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KURYER LITEWSKI
u> Wilnie w Piątek dnia 18 Grudnia v. s. і8з5 roku.

W iadomości K ra jo w e .

W  gazecie handlo-wey czytamy: „P row inc je  
Litewskie, tudzież Inflanty, Estonia i Kurlandya, 
należą do tych części rozległego Państwa Rossyy- 
skiego, które nie byty jeszcze zwiedzanemi we 
względzie gecgnostycznym. Przeszłego lata zro­
biono tego początek ,  a w następnem znowu te 
roboty będą przedłużane. Dway urzędnicy gór­
nictwa, razem z P. Ulmanem  , dyrektorem jene- 
ralnym górnictwa K rólestw a Polskiego j obywa­
telem litewskim P. Kam er|unkrem  Lachruckim , 
objechali już znaczną część tycb prowincyy. Głów­
nym celem ich śledzeń było wyszukanie soli i ró­
żnych minerałów, i chociaż jeszcze znakomitych 
nie otrzymano o d k ry ć ,  prócz żelaza, ale we 
względzie naukowym zebrano rzeczy wcale go­
dne uwagi. Dają one nowe pojęcia o formacyi 
tego rozległego, większą częścią w równinach po­
łożonego, kraju i przyległych prowincyy: i może 
się okazać, te  jest podobieństwo z F in la n d ią  i 
Skaniją. Dla systematow geognostycznych, sscze- 
?3ółcwe opisy rów nin  północno-wschodnich do pa­
sma Uralu , powinny bydź tem większey wagi, 
*e badacze dotąd naymniey mieli sposobności je 
poznać. O wypadkach tego rozległego śledzenia gór­
niczego, dla wiadomości powszechney publiczności 
będą umieszczane doniesienia w dzienniku górni­
czym, wydawanym przez Departam ent G órn ic tw a 
i robot solnych. T u  zaś nie sądzimy rzeczą moiey 
właściwą umieścić krótkie doniesienie, dla ścisłe­
go zw iązku rzeczy tey  z handlem i fabrykami. „

F  R A N C Y ▲.
P arjri dnia  8 grudnia .

(z Korrespondenła W arszawskiego).
M onitor umieścił w całości notę X. In fa n ta -  

do9 z rozkazu Króla Hiszpańskiego posłom zagrani­
cznym podaną. Datowana jest w Eskuryalu d 5 
listopada i brzmi jak następuje: „Nayjaśn*ey§zy 
Król Pan móy, widsiał me bez nay większego zdzi­
wienia i naygłębszey boleści , jak nieszczęśliwie 
wszystkie rozporządzenia są wykładane, które mu 
roztropność i mądrość dla dobra i szczęścia jego 
ludów doradzają. Rząd J. K. M. oparty  jest na 
zasadach , nie na osobach? i jak zasady te spra­
wiedliwość mają za podstawę, tak  też głęboko w 
sercu J. K . M. są w yryte . Jego ministrowie są 
i nie przestaną bydź organami jego wolney woli, 
którey ograniczać, ani ścieśniać nie mogą, obowią­
zani będąc wykładać i ogłaśzać ją podług ro tka- 
fów. które o trzymują. System rządu nie zmienił 
<ię, pomimo, że okoliczności i inne waźńe powo­
dy, zmiany konieczney osób wymagały. Przeciw­
ne twierdzenie obrażałoby charak ter Króla, Pana 
mojego, i boleśnie raniłyby jego serce. N. Pan prze­
jęty najszczerszą przyjaźnią dla Wysokich Sprzy­
mierzeńców swoich, nie chce ani teraz, ani kiedy- 
bądź, zmieniać przyjaciehkich z nimi stosunków. 
Zew nętrzna polityka jego jest niezmienna. Usza­
nowanie, szacunek i sprawiedliwe sprzyjanie, któ­
re przyjacielskim mocarstwom jest winien , mają 
źródło w jego wdzięczności i przekonaniu, nie zaś 
w czyichbądź widokach pryw atnych. Stosunki te, 
w każdym względzie t rw a ć  nie przestaną; a Król 
Jm ć ubliżyłby znaney prawości i  bezstronności

swoich Wysokich Sprzymierzeńców, gdvby sadrić 
ehc.ał ze zamiary ich są przeciwne, iub że przez 
wzgjąd na pojedyncze osoby, (/.których losern los 
Monarchii i zasady jey rządu me są połączone, i 
połączone bydz me mogą) związki przyjaźni osła­
biać tub nawet zrywać się miały. Król z woli Вч>а 
пл czele wielkiej monarchiczney rodziny biszyań- 
sfciey postawiony, poznawać może lepiey ni»* kto 
inny prawdziwe interessa i środki, których dia za­
radzenia długo znoszonym nieszczęściom potrzeba 
było uzyc. Byłoby zbytecznie,gdy by zapewniał,** się 
w ciągu rządzenia swojem państwem, z drogi, jaka 
mu te  względy i pobudki (jedyne przewodniki ,*go 
postępowania; przepisują, nigdy nie oddali. J*st w y­
raźnym rozkazem N. Pana, abym przesłał tę  notę, 
ktorey celem jest wystawić zamiary N. Pana 
W prawdztwem świetle. 66

Wydobyto 1 głębi morza okrę t,  k tóry  ede i-  
mu Prze*naczontmi zwierzętami, 

niedaleko Calais zatonął. Za same skóry utonlo- 
nych zwierząt, zapłacono 5ooo fr.

Piszą a Berlina, * t  wielu, w Prusach miesi- 
kająbych sukcessorów emigrantów francuzkich, w 
zamiar»* odzyskania wynagrodzeń, do Francyi wy­
jeżdża. J

Ponieważ jeszcze wiele towarów francuzkich 
z hiszpanskiemi znakami, dla pewniejszego odby­
tu  do Peru jest wysyłanych, przeto dziennik han- 
dłowy przestrzega, że przesyłający, na niebezpie­
czeństwo s tra ty  się narażają, gdyż wszystkie towa­
ry  hiszpańskie w  Peru  podlegają konfiskacie.

Pod N a m u r , stoczona była niedawno for­
malna bitwa między celnikami n iderlandzk im i 
francuzkiemi kontrabandsistami, z których jed< 
śmiertelnie został raniony.

Pan B lein  wraz z kilku innymi uczonymi, 
ogłosił wydawanie pisma: Иеѵие gsrmanięue, któ­
re , to, co w niemieckich pismach peryodycenycb 
jest najważniejszego i najlepszego, umiesiozać bę­
dzie. W  prospekcie zachwala frsnousom Niemcy, 
jako prawdziwą o jczyznę głów myślących, i do­
daje, śe każda niemiecka chata  wieśniacza, ma w y­
borną bibliotekę.

(* M onitora W arszawskiego  )
Grzegorz M ac Gregor9 tytułujący się jak w ia ­

domo , Kacykiem Poyam czyli, Nowey N tusli  vi 
werbując osadników do swey kolonii pra>tr*y- 
many został d. 5 b. m., stawiony przed sadem, i 
nazajutrz do więzienia Force zaprowadzony.

Jeden z naszych nay biegle vszych rzeźbiarzy 
P. B ra, autor pięknego posągu *Aristodema , zdjął 
dnia 29 listopada w gipsie popiersie jenerała Foy. 
Podług tego to wiernego Wzoru , zdjętego z ry ­
sów naturalnych, nim je śmierć koniecznie zmie­
nić m usiała , młody a r ty s ta ,  w sparty  swojemi 
wspomnieniami i natchnieniem geniuszu, wyryje 
na marmurze rysy  wielkiego mówcy, którego F ra n ­
c j a  świeżo utraciła.

Odebraliśmy, mówi E to ile , następujące szcze­
góły o położeniu politycznem i handlowćm Rze­
czypospolitej Buenos - Ayres i Brezylii. Od po­
czątku roku B uenos-A yres  jest siedliskiem Kon- 
gressu - Jenerainego, na który zebrali się wszyscy 
deputowani prowincyy południowych, z tey s t ro . 
ny Andów; te  prow incje daw nie j  składały vice-



k r ó l e s t w o  B u e n o s  -  A y t e s  ;  d z i ś  z o w i ą  s i ę  R z e c z ­
p o s p o l i t ą  p r o w i n c y y  p o ł ą c z o n y c h  n a d  r z e k ą  d e  l a  
P l a t a .  W  t e r n  p o ł ą c z e n i u  n i e  s ą  j e s z c z e  o b j ę t e  
c z t e r y  p r o w i n c y e  w y ż s z e g o  P e r u  z  t e y  s t r o n y  
D e s a g u a d e r o .  T e  p r o w i n c y e  z a j m o w a ł  j e n e r a ł  
O U n e t t a  p r z e d  s w o i ą  p o r a ż k ą ,  k t ó r e m u  k o g r e s  j e -  
n e r a l n y ,  n a  w z ó r  j e n e r a ł a  S u c r e ,  k t ó r y  j e  z a w e ­
t o w a ł ,  p o z w o l i ł  u t w ó r z y ć  z  n i c h  o s o b n y  k r a y , l u b  
p o ł ą c z y ć  j e  i  w i e l k o - r z ą d z t w e m  L i m a ,  l u b  d e  1д  
P l a t a .  D o t y c h c z a s  n i e  m a  j e s z c z e  o d p o w i e d z i  o d  
t y c h  l u d ó w .  P a r a g u a y ,  d o  d n i a  d z i s i e y s z e g o ,  b y ­
ł a  z a w s z e  o d d z i e l n ą .  N a c z e l n y  d o w ó d z n a  t e g o  k r a -  
j U n i e d o z w a l a  m i e s z k a ń c o m  m i e ć  z w i ą i k o w  z  p o -  

g r a n i c z n e m i  k r a j a m i ,  i  w s z y s t k i c h  c z d z o z i e m c o w  
z a t r z y m u j e  j a k o  j e ń c ó w ,  w y j ą w s z y  a n g l i k ó w ,  k t ó ­
r y c h  w y p u ś c i ł  n a  w o l n o ś ć  n a  w s t a w i e n i e  s i ę  j e ­
n e r a ł  n e g o  k o n s u l a  a n g i e l s k i e g o .  P r o w i n c j a  M o n ­
t e -  Y i d e o  w k r ó t c e  m a  s i ę  d o s t a ć  p o d  w ł a d z ę  s w o ­
i c h  w ł a s n y c h  m i e s z k a ń c ó w ,  z  k t ó r y c h  j e d n a  c z ę s c  
p o d n i o s ł a  b u n t  p r z e c i w  b r e z y l i y c z y  k o m  p r z e d  k i l ­
k ą  m i e s i ą c a m i ;  w  t e y  c h w i l i  w i ę k s z a  c z ę s c  k r a -  
u  j e s t  p o d  b r o n i ą ,  d l a  u t r z y m a n i a  s w o i c h  p r a w  

p r z e c i w k o  w c i s k o m  c e s a r s t w a ,  i  p r o s i  o  p o m o c  I  
p o s i ł k i  U r z ą d u  B u e n o s  -  A y r e s .  C o d o  s t o s u n k ó w  
z e w n ę t r z n y c h ,  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  i  A n g l i a  u t r z y ­
m u j ą  m i n i s t r ó w  s p r a w u j ą c y c h  i n t e r e s s a  p r z y  r z ą ­
d z i e  p r o w i n c y y  p o ł ą c z o n y c h  r z e k i  d e  l a  P l a t a ,  k t ó ­
r e g o  w ł a d z a  w y k o n a w c z a  j e s t  w  B u e n o s  -  A y r e s .  
T e  s a m e  P a ń s t w a  u t r z y m u j ą  t a m  t a k ż e  k o n s u l ó w  
h a n d l o w y c h .  H o l a n d y a  p r z e z n a c z y ł a  r ó w n i e ż  s w o  
j e g o  j e r t e r a l n ^ g o  k o n s u l a  d o  B u e n o s  • A y r e s  w  O r  
s o b i e  P a n a  F e r m o e l e n ,  P r u s s y  z a ś  w  o s o b i e  P a n a  
S c h ó n b u r g .  D o t ą d  k u p c y  w s z y s t k i c h  n a r o d o w  s ą  
p r z y y m o w a n i  w  B u e n o s  -  A y r e s  t a k  d o b r z e ,  j a k  
m i e y s o o w i ,  b e z  z a d n e y  r ó ż n i c y  w  o p ł a c i e  c ł a  o d  
t o w a r ó w .  C o  d o  o p ł a t  p o r t o w y c h ,  s U t k i  a n g i e l ­
s k i e  p ł a c ą  t y l k o  p o ł o w ę  t e g o ,  c o  i n n y c h  n a r o d o w .  
a  t o  s t o s o w n i e  d o  o s o b n y c h  u m ó w  z a w a r t y c h  z  
A n g l i ą *  M a m y  w  B u e n o s  -  A y r e s  k i l k a  s t a t k ó w  
f r a n c u z k i c h .  N a s z  h a n d e l  u w a ż a n y  j e s t  t a k  j a *  
w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  ,  A n g l i ą  w y j ą w s z y .  B r e z y -  
l i a ,  p r z e z  s w o j e  p o ł o ż e n i e  g e o g r a f i c z n e ,  d a j e  w s z y ­
s t k i m  n a r o d o m  e u r o p e j s k i m  n i e s k o ń c z o n e  k o r z y ­
ś c i  t a k  d o  h a n d l u  j a k o  i  w y g o d y  p o r t o w c y ,  l e n  
k r a y  b ę d ą c  w  p r z y j a ź n i s z  z a g r a n i c z n e m i  m o c a r ­
s t w a m i  ,  d a  i m  m i e y s c a  s c h r o n i e n i a  b e z p i e c z n e  i  
p e w n e  d o  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p o t r z e b  i  n a p r a w y .  
J e g o  g ł ó w n y  p o r t  ,  R i o - J a n e i r o ,  p o w i n i e n  b y c  u -  
w a ż a n y  p r z e z  ż e g l a r z y  f r a n c u z k i c h ,  j a k o  d o b r a  
s t a o y a  n a  m o r z u .  Ż e g l u g a  d o  I n d y ó w  j e s t  n a d e r  
w a ż n a  ,  i  t y l k o  d w i e  d r o g i  d o  n i c h  p r o w a d z ą ;  
o k o ł o  p r z y l ą d k a  H o r n ,  a l b o  t e ż  o k o ł o  p r z y i ą d k a  
D o b r e y  N a d z i e i .  W  k a ż d y m  r a z i e  B r e z y l i a  j e s t  
i m  p o b l i s k ą .  K a p  n a l e ż y  d o  a n g l i k ó w , k t ó r z y  b y  
m o g l i  w z b r o n i ć  u ż y c i a  g o  d o  o d p o c z y n k u .   ̂ B r e ­
z y l i a  z a s t ę p u j e  k o r z y s t k n i e  t e n  n i e d o s t a t e k ,  i  l i i o -  
J a n e i r o ,  z e  s w e g o  p o ł o ż e n i a  u d z i e l a  w s z e l k i e y  p o ­
m o c y  s t a t k o m  i  o k r ę t o m  f r a n c u z k i m ,  k t ó r e  o k r ą ­
ż a ć  m a j ą  j e d e n  l u b  d r u g i  z  w y m i e n i o n y c h  p r z y ­
l ą d k ó w .  A n g l i c y  d o m a g a j ą  s i ę  p o n o w i e n i a  n a  l a t  
i 5  p r z y m i e r z a  h a n d l o w e g o ,  z a w a r t e g o  w  r o k u  l t i i o  
m i e d z y  A n g l i ą  i  P o r t u g a ł i ą .  J e ż e l i  i m  t o  b ę d z i e  
p r z y z n a n e ,  o t r z y m a j ą  n a d  n a m i  z n a c z n ą  k o r z y ś ć .  
P ł a c i ć  t y l k o  b ę d ą  i 5 o d  s t a ,  m y  z a s  2 - i  o d  s t a  
p ł a c i m y .  B r e z y l i a  d a l e k ą  j e s t  o d  t e g o ,  a b y  z n a ­
ł a  s w o j e  w ł a ś c i w e  i n t e r e s a a ;  j e ż e l i  w s z y s t k i c h  z a ­
r ó w n o  u w a ż a ć  n i e  b ę d z i e ,  n a r o b i  s o b i e  w i e l e  n i e -  
u k o n t e n t o w a n y o h . 46

( z  G a z e t y  B o r s e n  H a l l e ) .
W c z o r a  K r ó l  J m ć  d a ł  p r y w a t n e  w y s ł u c h a ­

n i e  P .  M archangy. „  -  . . T
D o n o s z ą  z  M a d r y t u  ,  z e  P .  Z e a  o t r z y m a ł

1 0 , 0 0 0  s .  n a  p o d r ó ż ,  i  w n e t  u d a  s i ę  d o  S a X o m i .
P o d ł u g  l i s t ó w  z  R i o ;  z a w a r t e  j u z  z o s t a ł o  

p r z y m i e r z e  h a n d l o w e  z  A u s t r y ą  1 h r a n c y ą ,  a l e  
o g ł o s z e n i e  j e g o  n a s t ą p i  p o  o t r z y m a n i u  z  L i b b o n y  
r a t y f i k a c y i  n i e p o d l e g ł o ś c i .  ' .  .  ,

Z A n t w e r p i i  p r z y s ł a n o  t a k ż e  p i e n i ą d z e  na
s k ł a d k ę  d l a  f a m i l i i  j e n e r a ł a  F o y .  .

P o c z t a  o s t a t n i a  z e  W ł o c h  p r z y w i o z ł a  w i a ­
d o m o ś ć ,  ż e  a j e n t  k o l u m b i y s k i  P .  T e y u d a  w e z w a ­
n y  z o s t a ł  o d  S t o l i c y  ś w i ę t e j  ,  i ż b y  s i ę  z b l u y ł  d o

R z y m u  d l a  k o ń c z e n i a  u k ł a d ó w : w i a d o m o  b o w i r n  , 
i i  o n  d a w n i e y ,  n a  ż ą d a n i e  p o s ł a  h i s z p a ń s k i # g o  b y j  
o d d a l o n y ,  i  z e  u k ł a d y  z  n i m  b y ł y  p r z e r w a n e .  ^

D z i s i e j s z a  g a z e t a  J .  d e  P a r i s  w y r a ż a .  
„ W c z o r a  w i e c z o r e m  p o  o t r z y m a n i u  n a j n o w s z y c h  
w i a d o m o ś c i  z  H i s z p a n i i ,  r o z e s z ł a  s i ę  p o g ł o s k a ,  ? e  
K r ó l  J m Ć  h i s z p a ń s k i  z e z w o l i ł  n a  n i e p o d l e g ł o ś ć  o -  

s a d  a m e r y k a ń s k i c h .
P o d ł u g  f g a z e t y  E t o i t e  p o ż a r  w  E s k u r y a l u  

w s z c z ą ł  s i ę  p r z e z  n i e d b a l s t w o  s ł u ż ą c y  c R  i  m i a ł  
z r z ą d z i ć  s z k o d y  w  d r a p e r y a c h  i  m e b l a c h  n a  8 0 , 0 0 0  
f r a n k ó w  ;  p o d ł u g  z a ś  o s t a t n i c h  w i a d o m o ś c i  s z a c u ­
j ą  t e  s z k o d y  n a  t r z y  m i l i o n y  r e a l o w .

C z  Gazety J o u r n a l  d e  D e b . )
D o n o s z ą  z  R z y m u ,  i ż  n a  ż ą d a n i e  o b c e g o  

r z ą d u ,  p o l i e y a  z a b r a ł a  p a p i e r y  N i ą t ę c i a  M o n t f u r t  
( H i e r o n i m a  B o n o p a r t e g o )  w  z a m k u  s a m o t n i e  s t o ­
j ą c y m  w  o k o l i c a c h  J e r m o y n a  b r z e g a c h  m o r z a  a -  
d r y a t y c k i e g o ,  g d z i e  o s t a t n i e  l a t o  p r z e p ę d ź . ł .  P a ­
n i  M u r a t  ż ą d a ł a  p o z w o l e n i a  o s i ą ś ć  w  R z y m i e  
a l e  j e y  o d m ó w i o n o .  N a k o n i e c  h r a b i a  b t .  L e u  ( L u ­
d w i k  B o n a p a r t e )  R z y m  o p u ś c i ć  z a m y ś l a  ,  i  o s i ą ś ć  
w e  F l o r e n c j i : a l e  n i e  m ó g ł  j e s z c z e  z n a l e ź ć  k u p c a ,  
n a  s w ó y  p a ł a c  w  R z y m i e .

S k ł a d k a  d l a  d z i e c i  j e n e r a ł a  F o y  w y n o s i  d z i -  
s i a  3 9 2 , 2 4 3  f r .  25  c e n t .

( z  G a z .  J o u r .  d e  F r a n c f . ) .
O t o  j e s t  w y r o k ,  w y d a n y  p r z e z  s ą d  k r ó l e w ­

s k i  w  s p r a w i e  g a z e t y  C o u r r i & r - F r a n ę o i s :  „ Z « a -  
ź a i a c  s ą d ,  ż e  w i ę k s z a  c z ę ś ć  a r t y k u ł ó w  g a z e t y  C o u r  
r i e r  -  F r a n ę o i s ,  z a s k a r ż o n y c h  p r z e z  p i s m o  p r o k u ­
r a t o r a  j e n e r a l n e g o  , s ą  n a g a n n e  w  s w e y  f o r m i e ,  
l e c z  w  g r u n c i e  m e  m a j ą  t e g o  c h a r a k t e r u ,  a b y  u -  
b l i ż a ł y  u s z a n o w a n i a  ,  w  i n n e g o  d l a  R e l i g i i  s t a n u :  
e e  w  p r a w d z i e  w i e l e  i n n \ c h  a r t y k u ł ó w  o k a z u j  
t e n  c h a r a k t e r  ,  l e c z  ,  ż e  n i e  s ą  t a k  l i c z n e  i  b y ł y  
u ł o ż o n e  z  p o w o d u  p e w n y c h  o k o l i c z n o ś c i ,  k t ó r #  
m o g ą  b y d ź  u w a ż a n e ,  j a k o  ł a g o d z ą c e ;  z w a ż a j ą c ,  z e  
t e  o k o l i c z n o ś c i  w y n i k a j ą  s z c z e g ó l n i e j  z  w p r o w a -  
d z e n i a  d o  F r a n c j i  k o r p o r a c y y  z a k o n n y c h ,  p r a ­
w e m  z a b r o n i o n y c h ,  r ó w n i e ,  i a k  i  z  n a u k  u l t r a m c n -  
t a ń s k i c h  ,  g ł o ś n o  o d  n i e j a k i e g o  c z a / u  ,  o p o w i a d a  - 
n y c h  , p r z e z  c z ę ś ć  d u c h o w i e ń s t w a  I r e n c u z k e g o .  
a  k t ó r y c h  r o z s z e r z a n i e  m o g ł o b y  w y s t a w  i ć  n a  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  s w o b o d y  o b y w a t e l s k i e  i  r e l i g i j n e  
F r a n c j i  :  o ś w i a d c z a  ,  i ż  n i e  z n a j d u j e  p r z y c z y n y  
d o  ż ą d a n e g o  z a w i e s z e n i a  g a z e t y  C o u r n e r - F r a n ę o i s .  
j e d n a k ż e  z a l e c a  w y d a w c o m  i  r e d a k t o r e m ,  i z b y  n a  
p r z y s z ł o ś ć  b y l i  u w a ż n i e j s z y m i .

A n g l i a .
Londyn d. 3 grudnia 

(z Korrespondenta H oszow skiego.)
W  K a r t a g e n i e  s p o d z i e w a n o  s i ę  p r z y b y c i a  f l o ­

t y  h i s z p a ń s k i e j .  Z  t e g o  p o w o d u  r o z s z e r z o n o  w a ­
r o w n i e ,  a  p ó ł k o w n i k  R e i n h o l d , r o d e m  n i e m i e c f ^ c -  
m n o ż y ł  o s a d ę  p ó l k i e m  s w o i m ,  z w a n y m  „ T e n d o -  
r e s  d e  l a  G u a r d i a .  ł t

Z  r a p o r t u  k o m m i s s y i ,  p r z e z  k o n g r e s  m e x y -  
k a ń s k i  w y z n a c z o n e j ,  p o k a i u j e  s i ę ,  d o c h o d y  t e y  
r z e c z y p o s p o l i t e y ,  w  r o k u  b i e ż ą c y m ,  w y n o s z ą  
12,377,371 p i a s t r ó w ,  a w y d a t k i  1 0 ^ 2 9 2 , 6 З 7  p i a -
s t r ó w .  _  .

C o l o m b i a n o  u m i e s z c z a  c i ą g l e  w y j ą t k i  z  r o z  
p r a w  k o n g r e s o w y c h  w  B a g o t a .  M i ę d z y  i n n e  m i  
d o n o s i ,  ż e  w o y s k o  t e y  r z e c z y p o s p o l i t e y  w  c z a s i e  
p o k o j u ,  p r z y n a j m n i e j  1 2 , 0 - 0  l u d z i  w y n o s i ,  i  ż e  
l i c z b a  t a  j u ż  d o  s a m e g o  o s a d z e n i a  m i a s t  p e r ł o w y c h  
k o n i e c z n i e  j e s t  p o t r z e b n a .  ^

N a j n o w s z e  w i a d o m o ś c i  z  М е х у  k u  z  d -  2  p a z  
d z i e r n i k a  d o n o s z ą ,  ż e  c h o r o b a ,  k t ó r a  d a w n i e y  b r z e ­
g i  t e g o  k r a j u  p u s t o s z y ł a ,  j u ż  d o  s a m e y  s t o l i c y  d o  
s z ł a ,  i  w  p r z e c i ą g u  j e d n e g o  t y g o d n i a ,  t y s i ą c  l u d z i  
z g ł a d z i ł a .

—  D n i a  9  —
( z  G a z .  H a m b . B o r s e n  H a l l e ) .

P o d ł u g  w i a d o m o ś c i ,  o t r z y m a n y c h  z  K o r f u  p o d  
d ,  9  l i s t o p a d a ,  I b r a h i m  p r z y b y ł  d o  N a w a r i n o ,  z o ­
s t a w i w s z y  m a ł ą  z a ł o g ę  w  T r y p o l i z z a .  H r a b i a  Por 
r o ,  k t ó r y  o d  r o k u  u t r z y m u j e  s i ę ^ w  N a u p l i o n ,  d o -



л im nosi pod d. 27 września , że ta  tw ie rd ta  opatrzo­
na jest na dwa lata we wszystkie potrzeby, j
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T  U R  C Y A .
Od granic tureckich d. 29 grudn ia  

( z  G azety W a rsza w sk ie j)
W ychodząca w Sm yrn ie  gazeta Dostrzegacz 

W schodni pod d. 28 października donosi : „  Po­
dług ostatnich wiadomości z wyspy Rhodus , po­
łączona flotta ottomańska płynęła d. 21 paździer­
nika około tey  wyspy, udając się do przeznaczo­
nego mieysin. VVoysko lądowe zostaie pod do­
wództwem lYluharema Beja; któremu polecono sta­
nąć pod M issolungą  i oświadczyć1 F utai A li-R e -  
sr.yd- Mohemetowi Baszy, aby tę  tw ierdzę we trzech 

p?° dniach zdobył,  bo inaczey obeymie po nim do­
wództwo woyska. F lotta  ottomań ka płynąc do 
Morei wysadzi 2,000 woyska na K retę . Znay- 
juie się na niey 1,000 jazdy i io ,4oo piechoty. 
Donoszą z Modon pod d. i 3 października , iż / -  
brahim  basza ciągle odnosi zw ycięstwa. Dnia 29 
vrześnia zdobył szturm em  małą twierdzę K ipa- 

risia , na wzgórka między Zacoceia  i N apoli di 
Malwasia; kazał wyciąć 1700 żołnierzy z dwoma 
iowódcarni i inne znaydujące się tam  osoby. Gdy 
Ibrahim  bałza ogniem i mieczem niszczył pro- 
wincye przyległe M ayna , dawney S p a rc ie , \уш - 
izasera pułkownik Fabwier na czele 0,ooo greków 
w tow arzystw ie dowódców Rondo i Z a im i  ude­
rzył na T ryp  )hzzę  3 lecz JYlehemel-Ali, krewny 
baszy Egiptu, dowodzący jazdą, zostawioną przez 
Ibrahima  baszę, wpadł na nieprzyjaciela, ubił mu 
ѵіеіе ludzi, zabrał 2"piękne działa, i ścigał,o dwie
mile. 66 ..

Korzyści w  teraźnieyszey kampanii, przez / -  
brahima  baszę odniesione , przypisać należy , jak 
twierdzi K orrespondent norymbergski , człowie­
kowi , który jest duszą oałey w ypraw y , to) jest 
ienerałowL Boyer de Roberal. Jest to ten sam, 
który w T. 1809 stłumił powstanie hessów przez 
Schilla i Xięcia brunświcko-oleś niskiego, w tyle 
trmii Napoleona  podniecone. Dostał się d() nie­
woli w Hiszpanii, a gdy go tam Napoleon  już dłu* 
żey używać nie mógł, posłał do Westfalii. Jest 
to дыр-Іnie mąż ukstałcony w  szkole Napoleona , 
szczególnieyszey energii i biegłości; był on w głó­
wnym jego sztabie. Potrafi on jak Cezar, 4 lub 

5 sekretarzy zatrudnić , przy czem zawsze para 
pistoletów nabitych leży na stole , jeśli po jego 
myśli nie idzie. W szystko  drży przed nim, a je­
go dzielność umysłu elektryzuje wszystko około 
niego ; nie zna żadnego niebezpieczeństwa, za­
du ey trudności. Jeniusz jego wszystkiemu Zara­
dza, wszystko przewiduje i na wszystko inaydu- 
je środki zaradcze.

Dnia 27 b. m. zawinęły do Tryestu  dwa o- 
lcręty austryackie ze Sm yrny . Kapitanowie ich 
donoszą, iż d. 11 b. m. niedaleko przylądka M a-  
tapan spotkali eskadrę grecką pod dowództwem 
admirała M iculis.

Po wysadzeniu woyska w Nawarino  , kapi­
tan basza popłynął z flo ttą  swoją ku Mi&solun- 
d z e , a flotta egipska stanęła w małey odległości 
od greckiey dla jey uważania.

W ł o c h y . •
R z y m  dnia  20 listopada.

( z G azety W arszaw skiey)
Ш Dnia 20 b. m. (pisze D ia n o  di Roma) Oycieo 
ś. ogłosił świętym kapucyna Angelo d'Acri. Po 
skończónym obrzędzie Jego Świątobliwość przypu­
ścił do pocałowania nogi jenerała kapucynów Lo­
dowico da Frascati i obu defensorów, adwokatów 
Gąleatti i R osarin i.

|  Do nowych w tuteyszey stolicy postanowień 
przeciwko żydom, należy i to, iż odtąd wszelka u- 
mowa handlowa, zawarta między cbrześcianami a 
żydami, ma bydź uważana za niebyłą. Deputacye 
przysłane od żydów w Pesaro i F errara{ z prośbą 

I o złagodzenie tych środków, a mianowicie o znie­
sienie prawa, zamykającego ich w części miasta 
iwaney Gheto, nie otrzymały wysłuchania i z ni- 
czem wrócić musiały. Słychać, iż naybogatsi ży­

dzi w  R zym ie  i kraju papieskim, wyniosą się za 
granicę, a rząd- pozwoli im oddalić się| bez żądania 
zwyczayney opłaty. Dla wzrostu przemysłu, wszy- 
*cy włóczęgi bez sposobu do życia, mają bydz ży­
wieni w domach na wsi, lecz t a  to użyci będą dt
uprawy roli. , . . .  г x u

Słychać, i i  F rancya  uzbroi dwie fregaty dla 
ukarania deja trypolitąńskiego, za zabranie 4 okrę­
tów kupieckich papiezkich.

Ze teraz  mniey, niż dawniey, cudzoziemców 
bawi w R zy m ie ■, pochodzi to szcze gólmey z wyso- 
kiey ceny mieszkań,. Za 5 lub 6 pokojów płaci 
się na miesiąc 5o lmdorów. ,

Bracia * Riepenhausen  z Hannoweru, ukończy­
li zamówiony przez Króla angielskiego obraz, kto* 
ry  podziwienie znawców wzbudza. W ysoki jest 
na 19, a szeroki na 5o piędzi rzymskich, 1 wyo 
braźa Cesarza F ryderyka, Rudego, w towarzystwie 
Papieża A dryana  V I  i licznego orszaku, po koro- 
nacyi swojey z W a ty k a n u  do obozu przed zamek 
ś. Anioła jadącego, na placu ś. P io tra  przez po­
spólstwo rzymskie napadniętego % k tórem u stryy 
H enryk,zwany Lwem, na pomoc spieszy. ^

Dnia 19 jako w uroczystość ś. E lżb ie ty , pa­
tronki K rólow ey, ułaskawiono w Neapolu wielu 
węglarzów, skazanych dawniey za uczęstnictwo w 
rewolucyi roku 1821.

A  u s  т  r y  A.
W iedeń dnia  8 grudnia.

( z  G azety W a rsza w sk ie j).
Połączona gazeta B u d y  i Pestu  donosi z S. 

Patak  pod dniem 2 listopada: „W inobranie w He- 
gyallya  ukończone. Zebrane wino, co do gatun­
ku niesłychanie nikczemne, a co do ilości niespo­
dziewanie go mało. Toż samo rozumie się o win­
nicach w M iszkolin , E rla u ) Erm ellek. K to  mną 
rażą potrafił sto beczek w piwnicy postawić, szczę­
śliwym się mieni, jeśli ich teraz 10 zebrał. I  żni­
wa były także złe; w niektórych okolicach ledwie 
się zasiew wrócił. \Równiee i zbiór siaga był m ier­
ny. Dnia 27 października widzielisfny szczyty 
gór naszych śniegiem pokryte. Do tego przyłą­
czył się w iatr  zimny; ztąd poszło, że nietylko wie­
le wołów i koni na łąkach, ale nawet kilku lu­
dzi w pola zmarzło. 'Pen los także spotkał in tro ­
ligatora R ośnyak zP a ta k u . u

N i d e r l a n d y .
В гихеііа  dnia  7 grudnia  
( z G azety W arszaw skiey)

Niedaleko L eyd y  rozpadła się dnia 3 b. m. na* 
gle ziemia, i cały donyaochłonęła. Nąstępney no­
cy i nazajutrz zrana wyciągniono ć? ludzi z tego 
do m u , z których dway byli lekko skaleczeni , a 
trzeci, człowiek stary, złamał rękę. W  Am ster­
d a m ie d. 6 b. m. obalił się dom. G ruzy przysy­
pały trzech tnaydujących się ludzi, których jednak 
wkrótce, lubo pokaleczonych, wydobyto.

Listy z Batawii donoszą, iz  ̂na jah  z oulo u- 
derzył na oddział, złożony ze 4o żo łnierzy , eskor­
tujących 200,000 rupiy, które wieziono z Batawii 
do Surabaya. Ludzi zabito, a  pieniądze zabrano.

H i s z p a n i i  A.
M a d ry t dn ia  29 listopada, 

rz Kor respondent a Hamburskiego.) 
Dzisieysza Gaceta zawiera w yrok stanowią- 

cy, i i  tam, gdzie będzie nie dostawało młodych 
ludzi stanu mieyskiego do stawienia rekru ta ,  sy­
nowie szlachty będą obowiązani do losowania dla 
zupełnego wystawienia liczby rekrutów, W regi­
mentach prowincyonalney milicyi.

Układy miedzy posłami wielkich mocarstw 
a X ią ięcem  Infantado ciągle się jeszcze odby­
wają! a teraz  zaczął do nich należeć i poseł an­
gielski, k tó ry  dotąd był tylko widzem. Zawczo- 
ra podał on notę, która tego ]est prawie brzmie­
nia Г „Gdy wszystkie europejskie mocarstwa z 
sobą się zgodziły na to, liby Hiszpania niepodległość 
Ameryki uzna ła ,  i wszystkie w  tey  mierze ,e- 
dnego z Anglią są zdama , lubo wszystkie o 
szczegółach niektórych punktów maczey mysią;

6 )U
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przeto pożądaną byłoby r z e c ią ,  ażeby się rząd 
hiszpański skłonił do układów pojednawczych 
e daw niejszym i swymi poddanymi zamorskimi; 
w przeciwnem zdarzeniu każde pojedyncze Mo­
carstwo otwarcie weydzie z  powstańcami w ta ­
kie t rak ta ty ,  jakie uzna za stosowne do swoich 
interessaw. „  Xią»ę Infantaćo, odpowiedział, ze 
nieobce należeć do żadnego t rak ta tu  , przez k tó ­
ryby Hiszpania całkiem lub częściowie zrzekała 
się p r a w , jakie miała do swych posiadłości za­
morskich. P. M oustier ze swey strony ma także 
nalegać na zapłacenie przypadających summ na 
F rancyą  i zagrażać wyprow adzeniem я Hiszpanii 
woyska okkupacyynego; jednakie ta,pogróżka nie 
czyni wielkiego wrażenia; Rząd nasz byłby zado­
wolony , gdyby woyska francuzkie w yszły: gdyś 
uskutecznić w ypłaty  nie może, i nie wiadomo czy 
nawet będzie kiedy w możności: gdyś po uczy­
nieniu zupełney redukcyi , pozostaje jeszoze ro­
cznego drficit 200 milionów realów.

Zniesiony został systemat oczyszczenia, a 
na to  mieysce mają nastąpić ułaskawienia.

W i a d o m o ś c i  R o z M A i t b .
Stolica Państwa Siamskiego, Bing-Cok jest 

stolicą tego wschodnio-indyyskiego mocarstwa. 
Prócz pałacu, niema znacznych gmachów, a mię­
dzy temi jest wiele takich , co wśród wody na 
palach stoją. Bogata jest w świątynie s  wieżami 
wysmukłemi i u  wierzchu wyzłacanemi. Część 
lu Iności mieszka ciągle na czó łnach , które na 
rzece, miasto w wielu odnogach dzielącey, nieu­
stannie krążą. W szystk ich  mieszkańców liczą 
*5o,ooo. Połowę ich składają chińczycy. Bang- 
Cok, jest jednem z nayznacznieyszych miast han­
dlowych w ca łry  Azyi.

W e  wsi L o fa q u e , w  Departamencie fran- 
ouzkim Górney L ig e r y , «naydujesię kobieta, na­
zwiskiem Carmies. k tóra  się dnia i 5 czerwca 1716 
roku narodziła. Mieszka w domu zmarłego męża 
swego. Chociaż ma n o  lat i 5 miesięcy, jest je­
dnak zdrowa i dokładnie odpowiada na wszy­
stkie czynione jey zapytania. Utraciła wszystkie 
zęby , lecz ma jesscze czarne włosy. Obdarzona 
natura lną wesołością , śpiewa często piosnki w 
łóżku, z którego dopiero od 2ch lub 3ch lat nie 
wstaje. Dzieci jey, wnuki i p raw n u k i ,  okazują 
naywiększą około jey_ troskliwość , przejęci będąc 
należnem uszanowaniem i chęcią zachowania je­
szcze długo jćy życia.

L ą d o w a n ia  zbroyna A n g lii . Szczególniey- 
szym obowiązkiem sekretarza woyny i osad , jest, 
wydawanie rozkazów do zaciągów i uwolnień w 
woysku, rozstrzyganie i układanie planów do dzia­
łań wojennych. Naczelny jenerał wykonywa wszy­
stkie rozkazy, tyczące się organizacyi, karności i 
instrukcyi woyska, w granicach Wielkiey B ryta­
nii stojącego. On ta k ie  wydaje rozkazy do do­
wódców w osadach, Sekretarz spraw wewnętrz­
nych ma staranie o organizaoyi i służbie miłicyi. 
Minister należący do rady, zwany sekretarzem 
w oyny , znayduje się na czele administracyi wo- 
jenney. In n y  jenerał, będący nieustannym człon­
kiem gabinetu, zawiaduje tak  osobami, jak potrze­
bami arty lleryi i inźenieryi. Sekretarz sdministra- 
oyi wojenney i płatnik jeneralny woyska, zdają

corocznie parlamentowi rachunek, który  z nay wie 
kszą dokładnością przea wyznaczoną kommissyi 
jest roztrząsany. Jeśli okoliczności zachowania 
tajemnicy wymagają, w takim razie kontroli* par- 
lamentu na czas niejaki j^st odkładana. Sztab je. 
neralny składają feldmarszałkowie, jenerałowie, je­
nerałowie - porucznicy i jenerał - majoro** ie. Z 
62Ó tvch naczelnych of,cerów było roku 1819 ty], 
ko 35 w czynney służbie. W ielka Brytania p0 
dtielona jest na i 5 obwodów woyskowych: na 
czele każdego z nich znayduje się jenerał któremu 
dowództwo i stosowna władza urządzenia jest po- 
wierzona. Woysko każdego obwodu składa jednę, 
lub więcey brygadę. Każdy półk piechoty ma swo­
jego jenerała; lecz gdy więoey jest jenerałów, ni" 
półków, prźeto zdarza się, i i  w półkach obowiąz­
ki półkowników , majorów , a nawet kapitano.v 
pełnią, i jako tacy żołd pobierają. Prawie ws^y 
stkie półki, mają w czasie \Voyny po jednym ba 
talionie; w czasie pokoju, mają irh  po dwa, nawet 
po trzy» G w ardya konna dzieli się na gwardyą 
przyboczną 1 konną. Mundur pierwszey jest czer­
wony; drugtey granatowy.G wardya piesza składa się 
z pólku grenadyerow, każdy po 3 bttaliony i dwóch 
półków szlacheckich , każdy po dwa bataliony. 
G w ardya królewska ma 6000 piechoty i 800 kon­
nicy. W  czasie ostatniey woyny miała Anglia
80 000 konnicy. Stan woyska w czasie pokoju iest 
następujący: 1) Konnicy 24 półków, razem 10 64o 
ludzi 2) Piechoty: 3 półki gwardvi Królewskiey;
81 półków liniowych, razem 69 848 ludzi. 3) In- 
żenieryi: korpus ioźrnierów ma 20З oficerów; за 
perów i mimerów 744. 4 ) A rty lleryi 79З5 ludzi. 
Zdobycz na nieprzyjacielu zyskana dzielona jest 
podług pewnych przepisów: Naczelny jenerał otrzy­
muje z niey 1200 części, jenerał porucznik 800 je- 
nerał-major 45o. półko.wnik. i 5o podpólfcowmk 100, 
major 80, kapitan 5o, porucznik 20, sierżant 5 ka­
pral i  i pół a żołnierz prosty część jedną. L ord  W el­
lington  podał rządowi w roku i8 i4 .  spis własności 
publiczney, która się dostała w ręce anglików w 
Hiszpanii i we Francyi, a  to w celu uzyskania 
przypadającey s tąd  należytości, na summę 23 mi­
lionów franków w yrachow anej.

E sku rja l jest wieś o 6 i pół mil od M a d r y ­
tu . T am  Król hiszpański Filip I I ,  założył wspa­
niały klasztor, uiszczając się z ślubu, uczynionego 
ro k u  і 55у podczas batalii pod Ы. Quentin. Z a­
częto budować i 565 , a skończono we 21 lat pó« 
źniey. N a pamiątkę s. W aw rzyńca , którego świę­
to  przypada 10 sierpnia , kazał Król ten  dać bu­
dowli kształt rosztu; tudzież roszty wszędzie po­
malować lub powyrabiać z kamienia i drzewa. 
T a  część budowli, co podobna niby do rękojeści, 
jest mieszkaniem dworu królewskiego , reszta ma 
mnóstwo dziedzińców, połączonych budynkami, co 
* góry pa trząc  tw orzy  figurę rosztu. W  koście­
le tamecznym są groby Królów. Budowa ta  przez 
4 Królów prow adzona,, miała kosztować 5 milio­
nów dukatów. Jest w niey do 5 000 ok ien ,  900 
drzwi i 1,000 kolumn. Mieszka tam  200 Zakon­
ników i .  H ieronim a  , k tórych Opat jest zawsze 
grandem hiszpańskim. Biblioteka tameczna, bar­
dzo szacowana, w części zgorzała 1671.
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D o  oświeconych O b y w a t e l i  W ołynia, o d e z w a  
m i e s z c z o n a  w  p i ś m i e  p e t e r s b u r s k i e m  r o s s y y

DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i4q
W iln o  dnia  18 grudnia o. §. i 8 a 5 Roku,

u- m am i, otrzymania o nim dokładniejszych jakich-

s e r a  * — • <%••w у Jawa nem przez Pana K oppena (i). watele W ołyn ia  zechcieli ukryw ać te  xięgę? W c a ­
le nie: udając się do nich z prośbą, ażeby wyszu- 

Wiadomo; z jakiem uniesieniem przyjęte było kiwali manuskrypt Cycerona, nie tracimy nadziei, 
odkrycie xiędza M a jo , k tóry  wysławił się wyna- * ^ у  zdarzenie, osobliwie zaś gorliwość szanow- 
leziemem zatraconych xiąg  Cycerona o Rzeczy- ПУС̂  miłośników prawdziwego oświecenia, nie od. 
pospolitey (2 ) .  Kilkakrotne przedrukow anie tego kryły nam manuskryptu , którego zatraceuie 
dzieła, w bardzo krótkim przeciągu czasu , oso- ra°żnaby poczytać za rzeczywistą szkodę dla 
bliwie zaś stereotypowane jego wydanie (3) do- kiera tu ry  kłassyczney , a zatajenie, występkiem 
wodem jest , jak wielką literaci mieli potrzebę Przeciwko literaturze.
tego klassycznego dzieła. ----------------

Im więcey odkrycie xiędza M ajo  zwracało U W I A D O M I E N I E ,
na siebie pow szechną, a sprawiedliwą uwagę, O dalszem wychodzeniu dzA nika wileńskiego. 
tym  rychłe у i nam wypada uczynić staranie, ----
około wyszukania podobnego* m anuskryptu , któ- D ziennik W ileński , od początku swojego, za -  
rego kopi ja niegdyś zna jdow ała  się na W o ły -  wsze był pismem, pbśm ęfconiW naukom  i litera-» 
mu. Pierwszą wiadomość o tym, w ielk ie j  w ar-  turze. W  miarę pomnażających się now ych ga- 
tości manuskrypcie , ogłosił W aw rzy n iec  Mil- prac uczonych; jak np. teraz"poszukiwania 
ler, w xiędze , w y d a n e j  przezeń we Frankforcie; sławiańszozyzny i historyi k ra jo w e j;  powszechne- 
w i 5 8 5  roku ( 4 ) .   ̂ go wzięcia s ię ,  do przemysłu , fab ryk  , gospo-

Obywatel wołyński , W oynow sh i (słowa są Uarstwa wiejskiego, i t  . d . ; w  czetti wszystkiem, 
Millera) z biblioteki na W ołoszczyznie , o trzym ał szukanie oświecenia z nau k  przez pisma рёгуо- 
przez wyborne m anuskrypta, wtenczas, kiedy po- dyczne, Stało się nieodbitą potrzebą wszystkich 
konany rządzca turecki A lexander (Lapucha) i klass ludzi: tyle now ych yyśw iec ie  w ynalazków: 
kiedy Łaski Despotę osadził. W  liczbie innych utw orzenie  się ty lu  now ych tow arzystw  i ihsty- 
o trzym ał on i L ib r i C iceronis de Republica ad t u t  ów : w miarę więc pomnażania się wiadomości 
A tticum , Xięgi Le pisane były złeiemi literami i nowych przystosow ań nauk  , pomnaŻaja się na-- 
na pergaminie, i zawierały się w okładce , przy- ukow e potrzeby publiczności ; w  m iarę tegoa 
pieczętowanej p ieczęcią nieznajomą, zapewne pomnażania się Dziennik W i le ń s k i ,  aby mógł 
musiały kiedyś należeć do magnata jakiego, któ- stać się pismem tiżyteczmeyszem do  potrzeb r ó -  
ry  je drogo cenił. znego stanu i powołania czytelników 5 w ypada

Recenzent getyngeński , donosząc (Gel. Anz. rzeczywista potrzeba je rozszerzyć , ile w  kra ju , 
1824, N. 4 4 , c .  4 3 3 — 4 3 9) o odkryciu xiędza gdzie Żadne więoey pismo peryodycznc, naukow e, 
Maja, i wypisując słowa Millera, które faie r#z nie wychodzi.
juź były w ydrukow ane , dow odzi, że Schmausz Dla tych uw ag  , od początku  ro k u  nas tep u -  
omyhł Się, tw ierdząc, ze ten m anuskrypt był jącego, 1826, Dziennik W i l e ń s k i , bez odmiany 
niegdyś w kraju sameyże W ołoszczyzny :  znay- w planie, w  rozszerzonej tylko objętości, tojest: 
dował się on w bibliotece Soczowskiey, w Buko- zamiast ośmiu, w e cz ternastu  i więćey arkuszach  
winie, kiedy miasto Soczowa (Soozawa) stolicą d ru k u  , z po trzebnem i do objaśnienia rycinami, 
było despoty Jakuba Bazylika albo Bazylidesa, w ydaw any  będzie w  tak iem  rozporządzeniu, a -  
znajomego jeszcze pod imieniem Jana Heraklidesa żeby różne gałęzie nauk  i l i te ra tu ry  , s tateczniey 
który uczył się w  W ittem bergu , F rancyą  i Niemcy mogły bydź w nićm umieszczane, znacznieysze zay- 
objechał, i przez kilka lat,  po sobie idących, opi- mować m iejsce  i un iknąć częstego p rzeryw an ia  
sywał m anuskrypta w bibliotece watykańskiey. a r tyku łów : nadto , Żeby vv niejaki sposob mógł za- 
Tento, nadzw yczajny  człowiek , może w czasie s tępować niedostatek u nas pism peryodycznych, 
swych wędrówek i ów rękopism nabył, jeżeli ten  szczególnym poświęconych przedmiotom. U kład  
do Multan pierwiey nie był przywieziony z K on- jego będzie W oddziałach następujących : 
stantynopola. І. H is to r y a  i  L ite r a tu r a .

Cokolwiek było, W o y n o w sk i o trzym ał ten  O ddział ten  sk ładać  będą: H is to r y a  d zie jó w  
Skarb drogi, około roku i 5 6 i ,  i na nas spada lu d zk ic h :  k ra jow a i o b c a , 'd a w n a  i nowsza, spót- 
obowiążek, szukać go na W o ły n iu ,  nie zrażając Czesne w ypadki i m ateryały  do historyi— Ż y w o ty  
S!ę bynaymniey niepotny ślnćmi dotąd usiłowa- i B i o g r a f ije  osób historycznych , ludzi s ław nych
— -------------------------- i uczonych—  Areheologija—  Statystyka —  Jeo -

! (1) Бнбдиогрі Лнешк. І8з5 N. 27. grafija —  Podróże - .  P ra w o  —  Oświecenie —
(3; i uUu Ciceronis de republice quae supersunt edenie Fedagogija Filologi ja—  Sztuka pisania— XVy- 

u  r X t o d nl*!?e,e“ aki« iovbee“  Ulowa—  Ekonom ija polityczna—  H andel i P rze -
str. 4. m y s ł—  M o ra ln o ść —  Dobroczynność —- D e -

(3) M. Tullii Ciceronis de republice librorum teliquiae. 6cnzye i t. d.
II .  L ite r a tu r a  N adobna .'

W  oddziale tym  objęte będą: powieści, a n e k -
E. Palimpsesto ab Angelo Maio nu per erutafe, ad edi* 
tionem Romanam diligehlissime expressac. Editio Ste- 
reotypa. Lipsk in 16.

(4) z=.ler_, Kpistblisehe Scb.t,k.mm.r 600 679J d o ty  , l i s ty , ro z m o w y , obyczaje i charak tery ,(M. ab Jsśelt, Sui temporis historia, p. 736..J Rabener, 
Araoenitates bisior, phjlol. p. 45i sq.). Dowiaduje my 
się, ze nie dawno o tey rzeczy pisał peWny professor 
krakowski; aleśmy dotąd nie pewnego d tern piśmie 
nie otrzymali.

różne rodzaje poezji  , tudzież doniesienia o czy- 
Daćh chw alebnych  , cnotach rzadkich, p rzy k ła ­
dach poświęcenia się d la  miłości bliźniego, i t. p*



II I .  U m ie ję tn o śc i i  S z tu k i .
R o zp raw y  i wyciągi z dzieł n o w y c h , now e 

dośw iadczen ia ,  p o s trzeżen ia , myśli, w  m atem a­
tyce  , fizyce , chemii , h istoryi n a tu ra ln ey  , a r ­
ch itek tu rze ,  mechanice, astronomii, meteorologii, 
i  t. d. nape łn iać  będą ten  oddział. W  układzie 
ich  zachow a się s taranie , a  żeby a r ty k u ły  te  m o­
gły tw orzyć d o k ładny  zbiór now ych  wiadomości, 
a  czytelnik mógł postępować w  naukach , równym  
k rok iem  z epokami w yna lazków  i udoskonalenia.

IV. N a u k i  S to so w a n e .
P o d  tym napisem obejm uje się prak tyczne 

przystosowanie zasad różnych umiejętności do 
po trzeb  społeczeństwa, a mianowicie : do ro ln i­
c t w a ,  gospodarstwa, rękodzieł, sztuk , rzemiosł, 
i  t. d. T ym  końcem, z nay no wszy cli i najlepszych 
źródeł; czerpane sposoby doskonalszego u p raw ia ­
n ia  ziemi i roś l in  , przerab ian ia p łodów  , korzy­
stniejszego ich użycia lu b  zbyw ania , tudzież: 
o g ro d n ic tw o , leśnictw o ; chów byd ła  , koni, o- 
w iec , p ta s tw a  ; opisy m achin i narzędzi, u ła tw ia ­
jących p racę  ; opisy gospodarowania w  różnych 
k ra jach  i m ie jscach ;  z ak ład ó w  i in s ty tu tów  ro l­
niczych, technicznych, rzemieślniczych ; fabryk, 
w a rs ta to w  ; zarząd m ajątków  ; buchalterya, i in ­
ne ,  w łaśc iw e tem u  rzeczy , w  oddziale tym  znay- 
d ą  d la  siebie mieysce.

V. N o w in y  N ayjkow e .

szych d la  l i te ra tu ry  i nauk . 5) Doniesienia on», 
w ych  dzie łach  , wychodzących w  k ra ju  i za gra- 
liicą. 6) Ogłoszenia różnych przedsięwzięć ty. 
pograficznych , ry low niczych  , litograficznych, 
o p ren u m era tach  , subskrypeyach , i t. d.

a ru n k i P r e n u m e r a ty .
Dziennik W ileń sk i  wychodzić będzie osta­

tniego dnia każdego miesiąca.
N u m er  miesięczny obeymie do czternastu  ar­

kuszy d ru k u .
Roczny zbiór zamknie się w  siedmiu tomach,
Ryciny dodadzą się , . i lekroć tegp objaśnienie 

.artykułów wymagać będzie.
Cena p re n u m e ra ty : bez przesyłania poczty

ru b li  srebr. siedm i p ć ł , z przesyłaniem pocztą щ i  Б
całe państw o rossyyskie rub li srebrnych dziesięć. 

P re n u m e ra ta  przy у mu je się ty lko  rocznie, i 
P ren u m ero w ać  można : w  W ilnie : w  Expe- 

dycyi Gazetney G łównego Pocz tam tu  i w  Re­
d ak c ji .  W i n n y c h  zaś m iastach , na wszystkich 
P o c z ta m ta c h , K a n to rach  i E xpedycyach  poczto­
wych.

W szelk ie  listy zapisują się do R edakcy i  Dzien­
n ika  W ile ń sk ie g o ,  n a  ulicy święto - jańskiey, 
w  domu uniwersyteckim , pod  N . 455 -, naprzeciw 
xięgarni un iw ersy te tu .

T u  się obeymą : i)  Doniesienia o stanie i czyn­
nościach uniw ersy te tów , akadem iy , to w arzy s tw  
i różnych zak ład ó w  naukow ych  i publicznego 
u ży tk u .  2) Nekrologi. 3 ) Doniesienia o w y ­
nalazkach  , odkryc iach  , podróżach  , postępach 
cywilizacyi, pom nie jsze  doniesienia statystyczne, 
i  t .  d, 4 ) K orrespondencya w  rzeczach w ażniey-

U w iadam iają się oraz Szanow ni P ren u m era - |  is
to row ie  na  Dziennik W ileń sk i  , k tó rzy  już do 4
E xpedycy i Gazetney Głów nego Pocz tam tu  Li-1 c 
tewskiego przysłali po ru b li  o śm  na  to pismo, 1 
iż pó ty  nie otrzymają N um erów  Dziennika , pó-j 
k i  nie nadeś lą  po d w a  ru b le  jeszcze, dopełnia­
jących ceny Dziennika na  ro k  następny.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W .
A ndrzey  kucharski

Litewskiego Wojennego Gubernatora 
R zeczyw isty  R adca Stanu i  Kawaler.

w  D r u k a r n i  R e d a k c y i .

i .  Od Litewsko Grodzieńskiego Gubernial- 
nego Rządu ogłasza s i ę , iż majątek  obywatela 
Bogurskiego O strów ek nazywający s i ę , w  ko- 
bryńskim powiecie położenie m a jący , zawiera­
jący 4 i męzkiey a 42 żeńskiey płci dusz, p rz y .  
noszący rocznego dochodu 2668 zł. polskich, 20 
groszy, oddany na przedaż z publicznych targów, 
na  uzyskanie skarbowych należności i pryw atnych  
p re tensyy , do kupienia którego, jeżeliby się ży­
czący okazali ,  zechcą przybydź do targów na 
term iny : 2, 5 i 4 , s tycznia następującego, 1826 
roku do Kobryńskięy szlacheckiej- o p iek i , a na 
ostatni do Gubernialnego R ząd u ,  w e t rz y  mie­
siące od dnia wydrukow ania tego w publicznych 
gazetach. Dnia 3 grudnia 18 s 5 roku.

Sekretarz 1 Kawaler Liudochowski. i

i  Sąd T a x a to rsk o -E x d y w iz o rsk i  za R e -  
m isą Sądu  Z iem skiego P t u  W iłk o m ie rsk ieg o  dla 
u cz y n ie n ia  sa ty s fak c j i  k red y to ro m  M ary an n y  
m a tk i  Sędziney  Z iem . K o w ieó .  i  K o n s tan teg o  
Sędziego Ziem. W iłk o m ir .  syna  M eje ro w  de­
te rm in o w a n y  do z a m ia ru  oczew istego rozsądze­
n ia  konkursow ego  dzieła  od dnia 11 om inio- 
nego  m iesiąca gbra w  M ieście  P o w ia to w y m  
W iłk o m ie rz u  czynność sw ą  u ła tw ia ,  n iew idżąc  
ząś jaw ien ia  się w szystk ich  s t ro n  w  tak o w y m

ko n k u rs ie  m ieć mogącycW uczęs ln ic tw o , przez 
r e z o lu c ją  w d n iu  d z is ie js zy m  w  Sądzie swem, 
nas ta łą  p o s tan o w ił  w szystk ie  in te re so w a n e  stro­
ny p rzez  G a z e tę  K u r y e r a  L i t .  zaw iadom ić, \i 
W d n iu  20 m iesiąca january i  nas tępującego  bli­
sko 1826 r. do os ta tecznego  w te y  sp ra w ie  posta­
now ien ia  p rzys tąp i,żeby  w ię c k re d y to io  vietych- 
źeXV W .M eje ro w  w czesną wiadom ość o tern mie­
li, i  w  następność n iew iadom ością o exystencyi 
n in ieyszego S ąd o w n ic tw a  n k sk łąd a i i  się , oraz 
począw szy  od dnia 12 tegoż nas tępującego  mie­
siąca jan u a ry i  (do k tó rego  czasu  Sądy odroczo­
ne  zostały) p rz e d  ty m że  te rm in em  form ą proces- 
su  s to sunk i  sw e  w p ro w ad z i l i ,  zalecając, stoso­
w n ie  do. p ra w id e ł  R em issy ,  że niejaw iący się 
k redy  to ro w ie  u legną  am m issy i,  a nadebitorach 
jacy p rzez  m assę pozw em  edyk ta lnym  pocią-

Z ~ 1 n n и ̂  m паС'іп Ь i anf'gnięci z o s ta n ą ,  in co n tu m atiam  poszukiwane
należnoście w skazane  będą, o takow ey  determ i­
n a c j i  p rzez  t r z y k ro tn e  ogłoszenie zawiadomił 
postanow ił,  t fz ia ło  się w  W iłk o m ie rz u  r.  182$ 
m iesiąca  x b ra  11 dnia.

O n u fry  z K l im o n tu  K lim ow icz Sądu  Ziem- 
P rezyd .

Ju s ty n  M ikulicz S ę d / ia  Z iem . P tu r  Wiłk.
A n io ł K n ia ź  Żagie l P isa rz  Z iem ski PtPj 

W ilk o m .
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Iłobbe de M a in e ,
N iźey  p o d p isan a  m a  h o n o r  P rz e ś w ie ­

tnej Pub licznośc i  p o k o rn ie  donieść: że z w ie l ­
kim ż j w y m  m orsk im  p o tw o re m  , pod  n a z w i­
skiem M n ich  m orski, czyli,  pod ług  P a n a  Biu- 
fona liis to ry  i n a t u r a l n e j ,  pod im ie n ie m  Robhe 
d e  M aine, w  łacińsk im  zaś Phoca M onach  , je­
dno z n a j r z a d s z y c h  z w ie r z ą t  m orsk ich ,  z B e r ­
lina do m ias ta  tu te j s z e g o  p rz y b y ła ,  jakowego 
Szanow nej P u b lic zn o śc i  okazać p ragnie . B a ­
dacze n a tu ry  m ie j s c  i w ieków  w sze lk ich  p i ­
sali, a  za  z łożeniem  jego p rak ty czn eg o  w idzen ia  
jemu d z iw il i  się* ztąd professorowie h is to ry i  n a ­
tu ra ln e j  w W ie d n iu ,  B ru n sw ig u ,  H a lle ,  L ip sk u  
i B erlin ie  dokładne swe u k o n ten to w an ie  okazy­
wali. Co zaś to zw ie rze  czy n i  podziw ien ia  go­
dnym , jes t  jego szczególny d a r  i pojęcie u m y ­
słow e, k tó rem i one  w iele  sz tuk  p o jm u je  , a 
pa  sk in ien ie  i żądanie  w łaśc ic ie lk i  w ykonyw a . 
Gdy tedy  to  dziw ow isko  n a tu ry  na  rz e c z y w i­
stości się op ie ra ,  i żaden  widz, (jak m oże w ie ­
lu t e m u  w i e r z ą ) p ró żn em i s łow y, przez  n i ­
n i e j s z e  o g ło sz e n ie , om am ionym  nie będzie , 
p rze to  z pew nośc ią  ufi.ć pow innam  S zanow ną 
i Ł a sk a w ą  P ubliczność  zupe łn ie  zadowolmć. O  
p rz y ch y ln e  i, liczne nawiedze-nie, poleca się i 
prosi w łaśc ic ie lka , a  takoż  i d o s ta tec zn e j  p rz y ­
chylności P r z e ś w ie tn e j  Publiczności.  Afisze 
is to tę  rz ecz y  b liźey opow iedzą .  M ie jsce  w i-  
ąow iska  je s t  w  do m u  M ichela  Z e t te la  na  p rz e ­
ciw R a tu s z a  pod  N. 2 7 le A nna Philadelfia.

W  D rukarn i Dyecezalney W ileń sk ie j  przy 
Kościele* ś. Kazimierza będącey, wyszła zpod pras- 
sy K iąieczka pod ty tu łe m :  „ Zapowiedzenie po­
wszechnego Jubileuszu.” Zawierająca urządzenia 
Zwierzchności, tak  dla miasta W ilna , jako tez dla 
■саку Dyecezyi ; rozmaite przestrogi i nauki do 
tegoż Jubileuszu ściągające^ się; ja k o  też nabożeń­
stwa, ѵу cza^e cnego spełniać się pcw inne.

Dozwala się drukować. W  W ilnie dnia 9 
grudnia 1826 roku. X . Jan Niedzwiecki Regens 
Sem. Dyec. W ileń .  Cenzor Dyecezalny.

3 . M icha ł  Zaleski b. P o d k o m o rzy  P t t n  
R o s iem k ieg o  Jeń e ra ln y  massy funduszów  i i n ­
te re só w  JO X c zk i  S tefanii R ad z iw ił łó w n y  P r o ­
k u ra to r ,  za p ozw ałem  p rzez  za p o zw y  1826 
d ecem bra  3 dnia p rzed  Sąd K om m issy i n a  u -  
rządzen ie  in te re sso w  R ad z iw ił ło w sk ich  N a j ­
w y ż e j  u s tan o w io n y  pow ynaszane  i w  aktfcch 
teyźe K om m issy i zezcane .  1) W  W . Ignacego 
Jurcew icza ,  K o n s tan teg o  D em bow skiego , Jan a  
K ra n tz a ,  Jan a  Achen, G ra fa  Siew ersa, A n d rz e ­
ja Akirifiewa, F ab ian a  M ack iew icza ,  R o g ask ie -  
go. Jan a  N a rb u ta ,  W ik to r a  M oraw skiego, K a ­
rola B urzy ń sk ieg o , A lexandra  bez w yrażonego  
nazwiska, Jan a  L aw ren teg o  S iw ersa  , M ik o ła ­
ja S ie rzp lnsk iego  , B ezobrazow ego  , R om ualda 
G iedroycia ,  KonstM itego Jełskiego, Jan a  Jac e -  
wicza, M ikołaja Arariskiego, P io t r a  K w ia tk o w ­
skiego, M icha ła  P io tro w icza ,  O rłow sk iego , A -  
lexandra  1 H e le n y  G o d a rd ó w , Dubskiego, J a n a  
N arbu ta ,  Józefa K ozłow skiego  , i Ih n a to w ic za  
za obligami i  k a r te czk am i skarbow i zeszłego 
Xcia D om in ika  R a d z iw ił ła  w  ró żn y ch  da tach  
pow ydaw anem i, po dekrecie  Sądu K om m issy i  
1826 n o w e m b ra  19 k o n tu m acy y n y m , o w a ro ­
wanie m ie js c e  stanności p rzez  op ła tę  solucyi, 
o oczew isty  w y r o k , o zasądzenie  na  każdym  
poszczególnie w ed le  za w in ie ń  sum m  k a p i ta l ­
nych z p rocen tam i i expensam i p ra w n e m i .  2)

S ta rczak o n n eg o  L e y b y  M eje ro w icza  K ro sk in »  
przynoszącego  p r e te n s ją  za obligiem jak b y  
p rzez  X c ia  D o m in ik a  R ad z iw ił ła ,  Jan o w i N a r -  
b u to w i  na  f. p. 6 3 ,7 1 4 p rzelanym , pozniey  S: 
Z. L e j b i e  p rzek azan y m , po d e k re ta c h  dy la-  
cyynych  i  o s ta tecznym  1826 g ru d n ia  3 k o n ­
tu m acy y n y m , a jako na  odbiegającym  od s p ra ­
w y po o św iad c zo n e j  w p rz ó d  stanności, o w a ro ­
w anie  locum  s t a n d i , o zap isan ie  w ie c z n e j  a- 
missyi mocą N a jw y ż s z e j  o rg a n iz ac j i ,  a po skas- 
sow an iu  p re te n s j i ,  o nakaz <extradycyi obligu 
do a rc h iw u m  massy i o dalsze prośby  żałoby, 
i 3 ) W  W . K a ro l in y  m atk i ,  R a jm u n d a ,  L u d w i ­
ka  i A lexandra  synów , Ju li i  córk i K a łęczy ń sk ich  
po d ek re tach  k o n tu m a c y y n y c h , m ianow ic ie  
osta tn im  1826 n o w em b ra  17 o sądzenie za  o - 
bligami summ jedney i 536  f. p. 3 g. d r u g ie j  
13 ,ооо f. p .  i t r z e c i e j  68 cz. zł.  z p ro cen tam i 
i expensam i p raw n em i.  Jak o w y ch  ichm ościow  
jako n iew iadom ych  z m ie jsca  sta łego  pom iesz­
kan ia  o n in ie j s z y m  zap o zw an iu  z in s ta n c j i  
m assy przez t r z y k ro tn e  ogłoszenie w  K u r y e -  
rz e  L i tew sk im  zaw iadam iam .

M ichał Zalesk i P ro k u ra to r  massy.
T ak o w e  uw iadom ien ie  w olno d ru k o w ać  dn ia  

7 g rudn ia  1826 r .  C en zo r  R ad zc a  S ta n u  Ignacy  
R eszka ,

2 Sąd G łów ny Miński 2go D epartam entu  
wszystkim stronom do konkursu W .  Aloizego 
Buynickiego b. marszałka Dziśnień. i kawalera 
interessowanyiń, obwieszcza: że Sąd Taxatorsko- 
Exdywizorski, remissą tego Departam entu , te raz-  
nieyszego 1З25 r .  julii 18 zakroczoną, na jedno- 
czasową ze wszystkiemi kredytorami i debitora- 
mi tegoż Buynickiego rozpraw ę i na rozdział fun­
duszów jego, tak w t u t e j s z e j ,  jako też  W i te b s k ie j  
Gubernii położonych w y z n acz o n y , lubo swym 
pierwszo zjazdowym wyrokiem w majętności Ho- 
łobiczach w Dziśnieńskim Ptcie sytuow aney i 4 
^bra ogłoszonym, odłożył zjazd powtórny do tey- 
że majętności na dzień 12 maja przyszłego 1826, 
ten  jednak term in  przez rezolucyą departamen­
tow ą daty  21 oktobra nastała , skruconym został 
na dzień 19 februaryi tegoż 1826 r.  o czem do Sądu 
Głównego sgo W iteb . D epartam entu kommunika- 
cya, i do Exdyw izorów  t u t e j s z e j  gubernii Uka­
zy przesłane zostały. N a takow y więc term in  
wszystkie interessowane s trony sub ammissione 
rei jawie się powinny. 182 5 r .  miesiąca xbra 
5 dnia. Sekretarz Atanazy R eu tt .

2. K o n sy s to rz  R zym sko-kato l ick i  D ucho" 
w n y  kam ieniecki p rzy jąw szy  s p ra w ę  ro zw o "  
d o w ą W .  W ik to r y i  z G u rsc h o w  P o b u k o w -  
skiey, p rzec iw ko  m ężo w i sw em u  W .  K a ro lo ­
w i  P obu k o w sk iem u ,  z p rzy czy n y ,  jakby  p rz y ­
m usu  jey p rzed  ślubem  od oyca zadanego. 
P o s tan o w ił  onego p rócz  w y d a n y ch  edyk ta lnych  
pozw ów , jeszcze p rzez  gaze ty  do  s taw ien ia  się 
w  Sądzie sw o im , i o d p o w iad an ia  w  t e y  s p r a ­
w ie  na dz ień  3 i  m ca n ta rca  następującego  1826 
ro k u  w e z w a ć  (i w zy w a)  z a p o w ia d a ją c , iz je­
że liby  na  te rm in ie  t y m  nie s taną ł,  s p ra w a  t a  
n a  zaoczność jego ro z p a t ry w a n a  i decydow a- 
na  będzie . D n ia  27 m iesiąca  lis topada 1826 r.  
O fficyał Biskup N o m in a t  K o a d ju to r  K a n .  X . 

P aw ło w sk i .
Sekretarz Tytularny Sowietnik Bazyli Miedz- 

wiecki.
----------- 0 )



Z  w oli  R ząd u  Guberńsfciego L i tew sk o -  5  Sąd TA xatorako E x d y w izo rsk i  Dekretem
W ileńsk iego  i 5 l is topada r.  b. zaszłey, pow ie- R em issyynym  Sądu Ziemskiego S p raw  Cywil 
dz iane ,  aby w edle opisu, zboże w  snopie i z ia r -  ny ch  Bielskiego i D rohickiego p o w ia tó w  w dni 
n i e ,  konie , b y d ło ,  ow ce, kozy i św in ie ,  o raz  19 stycznia 18 s 4 ro k u  nastały m , dla rozdzię 
po jazdy  i siano do S ow ie tn ikow ey  Szczodrow - len ia  m a ją tk u  U r. Jan a  T e lak o w sk ieg o  w mię. 
skiey należne , p rzy  jey lub  p len ipotencie ,  z ście B ielsku w obw odzie białostockim  w picie 
p ow odu  ocenki w ysokiey połoźoney, z tąd  n ik t  bielskim położonego, pomiędzy w ierzyc ie l i  te 
c|o k u p o w an ia  m e p rz y c h o d z i ł , nanow o p rz e -  goż T e lakow sk iego  naznaczony, rozpocząwszy 
cenie, i z publiczney l icytacyi w yprzedać. L u -  sw ą  czynność na g runc ie  , sku tk iem  zaszłych] 
bo o b y w ate le  osiadli p rzez  Pow iatow ego Mar- w  tym  Sądzie w y ro k ó w  uw iadam ia  i wzyw 
sza lka  w yznaczeni i bez by tnośc i Szczodrow - w szystkich  wierzycieli  U r. T e lak o w sk ieg o  w 
sk iey  i jey p len ipo ten ta  a r ty k u ły  znaydzione w  jakim bądź względzie do m a ją tk u  jego p 
p rzecen il i ,  żeby Szczodrow ska w yprzedaży  pu- k onkurs  oddanego p re ten sy ą  rościć mogących 
bliczney niepiogła wczasie  zarzucać, p rzez  te- aby  s łużące sobie na to dow ody do dn ia  i 
raźn ieysze  pismo do nieodm iennego n a d z i e ń  s tyczn ia  ro k u  1826 przypadającego, w KanceUa 
21 g rudn ia  ro k u  idącego P a n ią  Szczodrowską ry i  Z iem . Sądu spraw  cyw ilnych  Bielskiego 
lub  P le n ip o te n ta  jeśli jest w zyw a; inaczey skła- Drohickiego p o w ia tó w  w mieście B ielsku znaj 
dający na m ie jscu  kom plet Urzędnicy, zn&gle- du jącey  się, przed S ek re ta rzem  W . Rt.fałein 
n i  zos taną  publiczną l i c y ta c ją  bez bytności K o s iń s k im , dla wzajemnego w nich s trono 
o tw orzyć ,  gdyż żywioły przekarm ił po trzebu ją ,  ro z p a trze n ia  się z ło ży l i ,  i nas tępn ie  su,mi lub 
ró w n ie ż  ktoby życzył nabyw ać, raczy na w y ra -  przez  u m o cow anych  w dniu 1 cz e rw c a  tego 
żo n y  te rm in  przybyć. D z ia ło  się 1826 g rudn ia  1826 roku , i jako w  os ta tecznym  massy koo ! 
12 dnia G ry c iu n y .  kursow ey  zam ie rzonym  te rm in ie  , w Sądzie

W ileńsk i Ziemski Sędzia Aloizy Jasieński. T a x a to rsk o  E xd y w izo rsk im  w m ieście Bielaku 
W ile ń .  Niż. Z iem . Sądu  Assesor W ę d z ia -  w  m ają tku  Telakow skiego  czynność sw ą  koń 

golski. czyć m ającym, staw ali  i należności i pretensje*
W ileń sk i  P o w ia to w y  S trapczy  Sobolewski, sw e  p ra w n y m  porządkiem  udow odnili ,  gdy i

--------------- w  p rzec iw n y m  zda rzen iu  każdego n ies ław a ją
2. Sąd E xdyw izorsk i  funduszu  J W .  K u -  cego i niezgłaszającego s ię ,  chuchy  nayrze tel 

negundy  P la te ro w e y  S tarościny  G iegobrodz- n ieysza należność, podług ę s t rzeźen ia  D ćk re4 
k iey  , d ek re tem  1826 ro k u  m arca  16 dn ia  u- tern R em m issyynym  Sądu C yw ilnego  u czy
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KA, prze

s tanow iony, w  mieście G ubeósk im  W iln ie  w e -  nionego, i do spełn ien ia  Sądowi ExdyWi«:or 
dle u p rz e d n ie j  aw izacyi, w mieyscu na sądo skiemu poleconego, wieczney u t r a c ie  i it|padjj 
w n ic tw o  obranym , po w zięciu  c a łk o w ite j  spra- kow i po d p ad n ie ,  i za n iebyłą i u s ta ła  u z n a  
w y  do nam ow y , że idącego miesiąca dnia 22 ną i ogłoszoną zostanie. Jakow e o b w ie s z c z ą  
g ru d n ia  D e k re t  o g ło s i ,  o tem  przez gaze tę  nie aby w gaze tach  publicznych  krajow y ćh, K m  
K u r y e r a  L i te w .  , dla wiadomości stronom  a  ry e ra  L it .  , i zag ran icznych  K orresponden ta j  
w iz u ją c ,  w zy w a do jaw ienia  s i ę ,  dla w ysłu -  W arszaw sk ieg o  i W a rsza w sk ie j ,  o raz  Berlin-! 
chan ia  d ek re tu .  W W iln ie  1826 ro k u  g rudnia  skiey  k ra ju  pruskiego t r z y k ro tn ie  w N u m e - j  
l 4  dnia. rach  po sobie nas tępujących  um ieszczonym  i |

P re z y d e n t  G rodzk i T ro c k i  i Sądu Zjaz- ogłoszonym  było, uznaje  i s tanow i. D an  w j 
d o w e g o , W in ce n ty  E lsner.  W ładysław  Sy- mieście B ielsku dnia i 4 s ierpnia  18 >5 roku. J
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ru ć  Sędzia Z iem . T ro c k i  i E x d y w . Józef Miko- 
sza Sędzia Z iem . Z aw iley sk i  E xdyw izor .  R e ­
g en t  W e ry  ha.

S .W ileósk ie  T o w a rzy s tw o  D obroczynności o- 
głasza, iż w yprzed aw ać  będzie z publiczney l icy ­
t a c j i  schedę z exdyw izy i  J  W .A lexandra  H ra b ie ­
go Chodkiew icza Jen e ra ła  w oysk polskich, za

Jan  Pu tkow sk i  Sędzia E xdyw izorsk i  Pre* 
zydujący. W in ce n ty  K am ińsk i Assessor E x « |  
dyw izor .  L u d w ik  R ozn ia tów sk i  Exdywizc»r* 
Jako R eg en t  S ek re ta rz  Rafa ł  Kosiński.

3 . G dy  jest m oim  zam iarem ; u trzy m y w an e  
su m m ę z ło tych  polskich 2702 grószy 2З w do- do tąd  dw a handle: jeden pod moim Im ieniem  
b ra c h  Solecznikach w  picie W ileńsk im  leżą-  B rede rlo  i K o m p a n i i ,  przy  końcu tego roku
cych  w ydzie loną T o w a rz y s tw u ,  dek re tem  e x -  opuśc ić  , a ty lko  jedynie d rug i w inny handel^ 
d yw izo rsk im  ro k u  te ra ź n ie js z e g o  ybra  7 dnia P°d im ien iem  zm arłego ś. p. Jana  Je rzego  Lam - 
nas ta łym . Scheda tak o w a ,  m a g ru n tu  oromego p rech ta  p o z o s ta łe j  w dow y , t e r a ź n i e j s z e j  
m orgów  2  p rę tów  r 8 o  p ręc ików  g5, zarośli m or- m ałżonki mojey był u t rzy m a n y m , juz od igo  a- 
gów  2  p rę tó w  275 , p ręc ików  10. L asu  budow lo- РгУ̂ а tegoż ro k u  na imię Jan a  L am p re ch -  
w ęgo  folwarcznego włókę 1, m orgów  7 p rę tó w  t a* ja p rzy ją łem  i m am  ho n o r  rekom endow ać
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91 pręcików  g 5 . L ic y t a c ja  odbywać się b ę ­
d z ie  na  sessyach T o w a rz y s tw a  w dom u d o ­
broczynnośc i o  godzinie 4 po południu  w t e r ­
m in ach ,  p ie rw szym  dnia 8 , d rug im  j$ ,  t r z e ­
cim  i os ta tecznym  22 miesiąca stycznia ro k u  n a ­
stępującego  1826.

T a k o w e  ogłoszenie w olno  d rukow ać , 
d n ia  i 5 g rudn ia  1820 R o k u .  C enzor  Ig n a ­
cy R eszka .

skład różnego w in a ,  w  n a j le p sz y c h  ga tu n k ach  1 spełnił 
i  m i e r n e j  c e n ie ,  zn a jd u ją cy  się w ty m  8ащ 
m y m  dom ie. W  R y d ze  i 8s 5 m ca X b ra  4  dni

F .  W .  B rederlo .

K urs wileński na assygaaty od dnia 8 grudnia 
bru. srebrny 3 rub, 78 kop., im peryał З7 rub. 80 k.

Wnuiaśs 

Nkoiudu, j-
.k°liciQ 
ri4iani 

H  CE
lane

|t)ióbł . 
l'4 [i
P*JU


